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SŁOWO
Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni pośwlątecznych.

fte«S «ik eja  i a d m in i s t r a c j a  A d . M ic k ie w ic z a  4 .  T e ! .  2 2 b .  O t w a r t e  o d  & t ió  *3.

im ograł £e,iyj£
JeduoLzpaitowy p rz*d tekstem  
35j Ł.k.; w tekście 500 mk.; ze 

Ukatem 200 mk.

W num erach ś w i ą t o o c n y e ł  
o 25 procent drożej

Na mocy uchwały V. alnego Zgromadzenia Akcjoncrjuszów ^  dnia 25-go marca r. 1922, przyjętej zgodnie^z § 4 Statutu Banku,
zatwierdzonego przez Tymczasową Komisję Rządzącą Litwy rodkowe.j oraz na zasadzie pisma Ministerstwa Skarbu z dnie 9 sierpnia r. 1922

Rada Nadzorcza
Wile.ńsk''ego Banku Rolnicze-Przem ysłowego zawiadamia, że w celu powiększenia kapitału zakładowego do 2 C G  milionów mareK polskich.

Bank wypuszcza 20,000 akcyj IV emisji po 5.000 marek wartość nominalnej każda, 
na sum ę ogólną 100 miljonów marek, na warunkach następujących.

1) Właścicielowi jednej akcji poprzednich emisji przysługuje prawo p'erwszeństwa nabycia jednej akcji IV emisji po cenie 6.000 rr.arek 
za 5.000 marek wartości imiennej. Z osiągniętej sumy 6.000 marek za 1 akcję, zostanie zapisane 5.000 marek na kapitał zakładowy 
a reszta po potrąceniu kosztów emisji — na kapitał zapasowy.

*2) Nowe akcje biorą udział w dywidendzie Banku za rok 1923, pozatem są zrównane z akcjami poprzednich em is i.
3) Prawo piewszeństwa do nabycia nowych akcji przysługuje akcjonarjurzom do dn. 30 grudnia r. 1922 włącznie, przyozem cała należ­

ność za akcje nowej emisji winna być uiszczona jednorazowo przy zapisie.

4) Akcje nowej emisji nie rozsprzedane między akc;onarjuszów do dr.ia 3G grudnia r. 1922 włącznie, po tym terminie będą sprzedawane 
osobom  postronnym po cenie 10 000 marek za 1 akcję. Z osiągniętej sumy za każdę akcję 5,000 marek zostanie zapisane na kapitał 
zakładowy, a reszta po potrąceniu kosztów emisji —  na kapitał zapasowy.

5) Zapisy na akcje będą przyjmowane w Centrali Wileńskiego Banku R oln iczo-Przem ysłow ego w WFnie, Adama Mickiewiczei 17, oraz 
w Oddziałach Banku w Warszawie, Ossolińskich (dawniej Czysta) 1, w Grodnie, w Głębokiem i ^więcianach.
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C Y R K  A .  C i o l s e l l i
WILNO, LUDWISARSKA 4 ,  (gmach K.englat
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W S P A N I A Ł Y  P R A G  L A M .
Dyi \  C ln lselli B IM  i B O M  8 -K A Y T O M S -8 , 4 - P O L U X S - 4 ,
2-BORRY 2, FRIKO. M -r  B A G O R  Lres/ia at aUcj’. 10 Pozatem  
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Sio Państw ow ą Pożyczkę h,
Złotą z  r. 1922 8

JENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO 
Na W ile tissc Ł y z n ę

1 NT

w yrob ów  s z k ła  dętego i szyb o w eg o  
Hut szklanych Sp. Ake.

„ H O R T E N S J A ' 1 i  „ K A R A k *
. a n a m . s a. P i o t r k ó w  BE2EMHH 

Posiada firma Wileńska Dom H andlowo-Przem ysfow y R u o j i ic k a  16,.

Niniejszym maniy zaszczyt zawiadomić, że otrzyrr.alśmy jeneralne 
przedstawicielstwo w yżej w skazanych hut szklanych i uprzejnre prosimy 
szanown. klijentów ze wszystkiemi zamówieniami skierowywać się bezpośred­
nio do nas

Z poważaniem
Dom Handlowo-Przemysłowy „IMPEX*

Wilno, Rudnicka 16—6.

.  t Sp riK o . je  x poiecenia
Polskiej Krajowej K asy  Pożyczkow ej

DOM BANKOWY

i! T. B U N H f O W f C . 7
=  B A N K  D E W I Z O W Y  =

< >»

WIELKA 7 2 -7 4 . TELEFON 257

NADTO PROWADZI WSZELKIE OPERACJE BANKOWE.

Ol >

Z a b a w ę  t a n e c z A ć f  urządzs -w o P om oc Żołnierzowi Polskiem u s f  
dr.ia 2 grudnia w sali kasyna Oficerskiego przy ul. Ad. Mickiewicza. ągj

Zaproszenie i bilety wcześniej ile nabycia w świetlicy P.Ż.P- Domunkaft ga i 
ska 13. Iud u członkiń T-wa

to
forpoczta

nie daj się jej zasKoczyć 
przyw ołaj na pomoi

“  laeainy nleszKc

m b b b w

„ K R E S y ” N r .  11,
Wszęazie do nabycia 
cena Nr. 200  marek.

Prenumerata 800 mk. miesięcznie.

A d r e s  Wyaawmctwa: Wiino, Mickiewicza 6. - o - - o - - o -

Nójwyżsre ceny za stare złamane 
płytki gramofonowe płaci fitma 

„UNItVERSAI * ul. Wielka 41.

T E A . R POLS K I (aALA LUBNIA ) j

“  „UrESELE"
Początek o godz. 8 wiecz

MMm•• .i

dliwy płyn do far 
bowania wło«<W 

B. W asilewski i S-ka s2d‘0°*r- 
W rsz va, K, ólawska 3 tel 15C-C3 
Ż Ą D A Ć  w e  w szy stk ich  p ie r w sz o -  
rzęd n ycn  S k ła d a c h  a p te c z n y c h , Z a­
k ład ach  fryzjersk ich  i p erfu m erjach .

Kaieńdarze na r. 1923
już wyszry z  druku:

kalendarz kartkowy Mkp. 400
kalendarz Ostrobramski Mkp. 600/

w początku grudnia ukaże sTę"

lilii BfeSarc Iriljraiłcó*
(księga adresów aj

Informacje i ogroszenia przyjmują 
się  jeszcze tynco do 20-g i b. m
Łydam foięgara, i ziła Jawt-Migi r fflluli

i

Na sezon zimowy otrzymano dużj 
wybór r* 3 t _ r | a ł ó v i  w e f r t i a n y c l  
I b a w e ł n i s n y r ł i  n a  u b r a n i a  
d a m s k i ? ,  m ę s k i e  i p a i t n t y  

B h . i c n . a n e  i p o ś c i e l o w e . '

W ile ^ s k A  27)i „Wschodnia Spółka'1.
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Otwarcie Selima.
'51

Otwarcie Izby ooselskiej
WARSZAWA. 28X1 (A. w). 

We wto.ek rano w Katedrze 
Świętojańskiej odbyło się Uroczy­
ste  paboz ‘ńsiwo na intencję no­
wego Sejmu i Senatu. Fotele w 
prezbiterjurn zajęl1 przed ttawici de 
■^ądu' in  c< rpore z prezesem No 
wakiem i marszałkiem Trąmpezyń 
*kim na czele, wice marszałkowie, 
senatorowie, posłowie, ciało dy­
plomatyczne w pełnym składce, 
prz dstawiciele Zarządu miasta, 
generajic jt  sądownictwa, kapituły, 
orderów i t. p. O g. 10 m. 15 
przybył do Katedry N czelnik 
Piiłistwa ze sw.tą. Uroczystą 
mszę celebrował kardynał Kakow 
*ki, poczem przemówił z kazalni­
cy ks. superior Paw elsk i,  Na za­
kończenie orkiestra odegrała hymn 
„B*że coś Polskę"... Zgromadzani 
dostojnicy rozj cbali się. Posłowie 
podążyli na zebranie inauguracvj- 
ie do Sejmu. Zasadniczo układ 

miejsc w Sejmie pozostał nie­
zmieniony. *

Po prawicy wśród klubów n a ­
rodowych zasiedli Piastowcy, w 
• vle za nimi posłowie niemieccy. 
P o  1 wicy r< zmieść ły s ;ę N. P. R., 
P. P. S., Wyzwolenie ku którym 
graw itu ją  mniejszości narodowo­
ściowe nie mające miejsc wyzna­
czonych. W loży dyplomatycznej 
w galowych mi odorach 7£ję'i 
miejsca w pierwszym rzędzie 
nuncjusz papieski M< nsignor La 
uri, poseł Stanów Zjednoczonych 
p. Gibson, poseł rum uński p. FIo- 
rescu, włoski p. Tśmassini, fran 
cuski p. Panafieu, j a p o n k i  p. 
Kawak&hml, angielski p. Muller, 
gen. Al. Romei, poseł czecho.-lo 
wacki p. Mai, n iem i cki p. Rau- 
seller, sowiecki p. Lorenz.

Pierwsze uroczyste posiedzenie 
Se m u otworzył Naczelnik P ań ­
stwa w marszałkowskim m unda 
rze z wstęgą orderu Orła Białego 
o g. 12 m. 25 Naczelnik Państwa 
wszedł na trybunę w towarzyst­
wie gen. Jacyny  i dwuch adju 
fantów.

Otwierając posiedzenie Naczel­
nik Państw a zaznaczył, że drugi 
raz  otwiera Seim Rzeczypospolitej 
Polskiej, hcz  Warunki w jakich 
dokonywały się oba otwarcia są 
różne. „Cztery lata temu z wiem 
łtron  dochodził oddźwięk wojny,— 
mówił Naczelnik Państwa—obec­
nie jestem  szczęśliwy mogąc o t­
wierać pierwszy Sejm zwyczajny, 
nie nawołując do obowiązku wal­
ki, lecz pracy pokojowej, tem 
spokojniejszej że granice m sze  są 
nstilone. My sporu, ani rozprawy 
orężnej wszczynać nie zamierza 
m j “. Dalej zwrócił Naczelnik P a ń ­
stw a uwagę na konieczność wiary 
we własne siły, i zaufania do 
Kojuszaików i przyjaciół którym 
Polska danego słowa do‘rzymać 
ęotrafc. Stwierdziwszy Dastępnie  
*e najważniej-zem zagadnieniem 
doby obecnej jest uregulowanie 
finansów państwa, Naczelnik Pań 
atwa zaznaczył że S^jm obecny 
jes t  pierwszym opartym na kon­
stytucji i / jako  taki stanowi punkt 
zwrotny w życiu państw a. wstę­

pującego na drogę normalnego 
rozwoju. Naczelnik P siM wh w y­
raził następ, ie na lz ie ję  możności 
lojalnej współpracy wszystkich 
stronnictw i i r - ty tuc ji  państw o­
wych i ogłosił Sejm za otwarty, 
po w. łu ąc na stanowisko przewód 
niczącego naistarszego wiekiem 
posła Kazimierza Brownsforda.

Po zakończeniu m'>wy Naczel 
ntka Pań twa, rozległy się na le- 
w cy hucznb oklaski i okrzyki: 
„Niech żyje!*

Powołany przez Naczelnika 
Państwa na stanowisko przewod­
niczącego, Doseł Brownsftrd w y­
głosił krótkie przemówienie i po­
wołał na sekretarzy tymczasowych 
najmłodszych z pos ód posłów, pp. 
Corbego i Haiinę S erbcką. N a­
stępnie poseł Brownsf >rd podał 
do wiadomości następujący po­
rządek obrad: Ślubowanie, przyję­
cie regulam inu, tymczasowego, 
ustalenie porządku obrad następ­
nego posiedzenia. Po ukończeniu 
ślubowania przewodniczący s tw ier­
dził, że wszyscy posłowie, wywo­
łani z listy, ślubowanie zl .żyli. 
Niewywołani złożą je  na pnczątau 
następnego posiedzenia. Następnie 
Izba p rz j ję ła  tymczas. wy reguia 
min obrad sejmu. Przewodniczący 
naznaczył następne posiedzenie na 
dzień 1 grudnia  o g. 4 popołud.

Otwarcie Senatu.
WARSZAWA P.A.T. Otwiera 

jąc posiedzenie Senatu Rzeczypos­
politej Polskiej Naczelnik Państwa 
wygłosił następujące przemówie­
nie: Panowie Senatorowie! wielka 
je s t  tradycja senatu w Polsce w 
dziejach dawnej Polski, którą od 
najdujemy metylko w dawnych 
księgach i badaniach wspólczes 
nych historyków, ale której pa­
mięć żywym nieraz płomieniem 
wybucha w sercach tęskniących 
do siły i po ęgi naszej ojczyzny. 
Praca i wytrwałość senatorów 
wpływały na losy kraju, lecz kon­
sty tucja  obt-cna zakreśla Senato­
wi rolę skromnieiszą, czyni ona 
z panów nie główDy motor przcy 
państwowej, ale zgodnie z duchem 
konstytucji współczesnych krajów 
demokratycznych, nakazuje wam 
być rzecznikami rozsądku, roz­
wagi i miary przy spełnianiu 
zadań poruszonych naczelnym or­
ganom władzy państwowej

W pracy waszej, panowie, bę 
dz;ecie musieli z konieczności 
wynikających z postanowień k o n ­
stytucji, przyjąć za dewizę swej 
działalności mia ę by uniknąć 
zbytecznych tay; i konfliktów, 
które powstać mogą między współ 
rządnie pracującemi instytucjami 
pań-twowemi

Panowie!*przy wybujałej u nas 
i niezwykle ostrej, choć często 
bezskutecznei, walce ugrupow ań 
politycznych, brak poczucia miary 
stanowi nieraz o wysokiej szko­
dzie dla tego, co wszystkim jes t  
drogie, dle pracy nad wzmoże­
niem siły i odnudową dobrobytu 
państwa i jego obywateli. Poz 
wólcie więc, panowie, wyrazić ży ­
czenie, abyście jako  insiytucia 
państwowa reprezentując umiar,

s taw  li w ciężkiem zadaniu współ­
pracy zawsze po stronie tych, 
którzy, czy to z urzę iu , czy ze 
skłonności łagoazą tarcia, zmniej­
szają konflikty i doprowadzają do 
k on ieczn i  równowagi zamimzeń, 
celów i środków

Ogłaszsm Senat Rzeczypospo­
litej Polskiej za otwarty i powo­
łuję na przewodniczącego najs tar­
szego wiekiem senatora Bolesława 
Limanowskiego.

Mowa Senatora Bolesława Li 
m am w -kiego  wygłoszona na dzi- 
siejszem posiedzeniu Senatu brzmi:

..Wysoki Senac el J e s t  to po­
ważny znak czasu, że pierwsze 
posiedzenie zapoczątkowujące czyn 
nnści Senatu otwiera socjalista 
starzec, który dosztdl do swych 
przekonań nie tvlko z badań na­
ukowych, ale któremu w długiem 
życiu sain bieg wypadków wska 
zał do jakiego celu i jak ą  drogą 
odo  prowadzi.

Następnie senator streszcza 
koleje swego życia na tle wypad 
ków 48 oraz 63 roku. Mówiąc o 
63 roku senator z tznacza: „Byiem 
wówczas młodzieńcem, wśród na­
szej młodzieży jednym znajgoręt 
szych, k ó zy się domagali zupeł­
nego zniesienia pod lań/twa. W 
krajach dawnej Rzeczypospolitej 
wszczął się wówczas ten wspaniały 
ruch narodowy, który poprztaził 
powstanie 1863 roku Brałem w y­
bitny udział w tym ruchu i dos­
tałem s>ę do w ęzienia, rzucono 
mnie na wygnanie na brzegi 
nimza Białego Powstanie 1863 
roku zostało mnie na wygnaniu. 
Uciekłem, aby stanąć w sz-regacb 
bojowych. Z stałem jednak  schwy­
tany ponownie i osadzony w 
węzieniu . Następnie senator kreśli 
dzieje reakcji niemieckich i ro­
syjskich po 63 roku oraz pod 
kreś'a, że wówczas, mianowicie w 
1892 roku powstało stronnictwo 
P P S . ,  do którego senator należy. 
P.P.S prowadziła zawziętą w aL ę 
przeciwko despotyzmowi,wszelkie­
mu gnębieniu, wyzyskowi, zarów­
no sprawy narodowej j a k  i spo 
łecznej. Pierwsi naszego narodu 
mówi senator, którzy wznieśli 
sztandar socjalistyczny, wyszli z 
szeregów emigracji po powstaniu 
1831 toku. Byli to ludzie wielki j 
rnyśli i zasługi, jak  Mickiewicz 
Lt-lewel i Worcel. Upodobaii ęni 
hasło braterstwa, bo wy pry wa ono 
z tradycji nasz-go narodu Koń­
cząc przemówienif, senator pod 
kreślił: „Pracujmy zgodnie Seuat 
z Sejmem, pracujmy juk bracia 
starsi z młodszymi. Niech Sejm 
w którym odbywa się główna 
praca, w Senacie ujrzy nie prze 
ciwnika lecz -szczerego życzliwego 
pomocnika. Niech Rzeczpospolita 
Polska stanie się wzorem innych 
narodów, a znowu pogarrą  się 
one do Niej i pójdzie ona, jak  to 
przewidywali nasi wieszcze przo­
dem w pochodzie postępowym 
ku lepszej i piękniejszej przysz­
łości.

Następnie przewodniczący po­
wołał na sekretarzy dwuch naj 
młodszych wiekiem senatorów: 
Jana  Woźnickeigc i  Bolesława 
Pilarskiego, poczem odczytał rmę 
ślubowania, którą złożyli sekre­
tarze, a potem senatorzy kolej ao.

Senatorka Helena Lewczanow^ka 
powtórzyła formułę ślubowania 
po rusku. Przewodniczący, po­
wołując się na kon-s‘ytucję, zażą 
dał powtórzenia formniy po pols­
ku. Senatorka żądanie spełniła. 
Następnie pzew odm czący stwier­
dził, że ws?y cy wywołani sena­
torowie śl iłow anie  złożyli.

Senator B iz-k w imieniu P S L. 
w porozumieniu z pr-zesami sze­
regu innych klubów senatorskich 
przedstaw.ł do uchwalenia wnio­
sek, ażeby do dnia 19 grudnia 
r b. regulaminem senackim był 
reg tlam in  Sejmu, wydany 15 
września r. z. z pewnemi zmiana­
mi, do tego terminu Senat ma 
uchwalić na wniosek Komisji Re- 
e u h m  i nowej regulamin ostateczny. 
Wniosek przyjęto bez dyskusji.

Następne posiedzenie w piątek 
o godz nie 11 tej. Porządek dzien­
ny wybór prezydjutn Senatu.

Dziwne, jak m iło  kultury tow arzys­
kiej, tak wysokiej w Polsce, przeszło d» 
polskich stosunków urzędowych. Raut 
w salach seimu, czyli inaczej raut w 
korytarzach gmachu sejmowego. Jedyna, 
w iększa ja la  łączy  tam przedsionek 
sa li obrad z bufetem sejmowym .

Taki raut bez gospodarzy przypomi 
na towarzyskie obyczaje Republiki ro­
syjskiej. Kultura zachodnia nie zna tc- 
kich bezimiennych przyjęć, w których  
sale bawialne stają się poniekąd przedłu­
żeniem chodnika ulicznego.

BOM

WO-M-4 t r y b u n a

Program sojuszu.
Zgodzil śmy s ę w poprzednim 

artykule (sojusz dwóch nacjonaliz­
mów), że dla Polski walka we 
wnę rzna, ze względów geogra­
ficzno h.storycznych jest nhmoż- 
liwośc ą Już naw^-t bowiem zw y­
kłe zanurzenia by ł/by  wykorzy 
stanę, jeżeli nie przez siły zewnę 
trzne to wewnętrzne Rosji i N.e- i 
miec. j

Niewątpliwie jednak  opalowa- l 
nie sytuacji w chwili obecnej nie 
należy do rzeczy najłatwiejszych. 
Wojna europejska, wywołując w 
swoun pierwszym okresie nieby­
wały poryw uniesień zbiorowych, 
altruizmu i solidarności przymu 
s -wej i dobrowolnej mu iala w 
końcu wytworzyć reakcję egoizmu 
osobistego i grupowego. Do n a j ­
wyższych granic posunięta dzia- 
ł . lność  ludzka musiała wreszcie 
d«ć deficyt inicjatywy. Jednocze­
śnie zaś wraz z upadkiem in ten ­
sywności pracy posuwa się una- 
dek życia społecznego, lozwiel- 
możnienie się najwstrętniejszego 
egoizmu, i zobojętnienie dia idea ­
łów, zatęchłość nauki i literatury — 
oto rezultaty zmęczenia psychicz­
nego współczesności europejs ki j.

Powstająca P.Jska przedłużyła 
okres swojej nistorji woiny oa 
zarazy, którą by można nazwać 
falą odpoczynkową, o lat  kilkana­
ście nie zdołała jednak w zupeł­
ności jej uniknąć. Dziś burza nad­
chodzi w całej g rozie. Społeczeń 
stwo bowiem jest podobne do lu ­
dzi trzymających się sznura przy 
wchoazemu na górę. Skoro zbyt 
wielu najsłabszych zawiśnie na li­
nie, najsilniejszym może zabrak­
nąć sił i katastrofa stanie się nie­
uniknioną.

Jedyny więc ra tunek  — to 
nadludzkim wysiłkiem woli zmu­
sić całe społeczeństwo do wejścia 
z powrotem na drogę jaszcze je­
dnego wy>ił<n zbiorowego. Wypo­
wiedzenie bednosnej walki przy­
wilejom wszystkich warstw, klar 
i sUnów w obronie obowiązków 
wszystkich warstw klas i stanów. 
Ogromne opodatkowanie bezpośred 
nie, żadnych poawyżek więzienie za 
s tra jk i — oto krótki i węzłowaty

program n twego rządu w tej dzie­
dzinie, w Której ma do powiedzą 
nia nie tyle przekonanie polityczne 
co charakter.

Be weder z .ś ma charakter.
J-łst — to jedna t  dop ero po 

łowa programu. Im więcej wysił­
ku woli wy naga od spol-cz nstwa 
d a n i  reforma, temoardziej winna 
być popierana przez* ioieja ywę 
sprdeozną. Niewątpliwie przy obeo- 
nym stanie zmęczenia psychiczne­
go sp o łeczeń stw a każ ty rząd był­
by słuchany formalnie, ale czy 
byłby słuchany praktycznie, czy 
nie byłoy sabotowany? śrwsra 
w to wątpić. PozĄtem nieudolność 
biurokracji przy realizacji reform 
zmusza do decentralizacji i u spo­
łecznienia działalności reformator­
skiej, do powierzenia jej ośrodkom 
społecznym.

A kióż ma więcej społeczni­
ków od obozu narodowego.

l  oto d chodzimy organicz­
nie od koncepcji kooperacji tych 
2 cti n rsiln te jszych  sił po itycznych 
z których jedna reprei m tuje  n a j­
poważniej -zy pierwiastek militar­
ny, druga cywilny: oczywiście po­
trzeba im wielkiej dozy umiarko­
wania Czvż jednak oba obozy nie 
mogłyby się zd >być na nie samo 
bez presii opinii publicznej, i  

Wpławozie gł 'śno się już  mó­
wi o b ryicadich, rewolucji, fa- 
szyźm ie,"i t. d. czyż jednak auto 
rzy tych haseł bratobóiczoj 
wojny są zdecydowani na to 
śm iem  w to wątpić! Riczej są 
zdecydowani schronić etę zr.. ba­
rykady!..

TEATR
WIELKb

fPchulanka)

czwartek, operetkf 
„K siężniczka Czardasza*  

piątek, premjera 
„ T k A WIATA* opera.

TEATR
im. Syrokomli
(gn. iiraluuon)

czwartek i piątek
„ Ł u k a s iń s k i*

dramat.

Dzienne sprzedaż biHtów od i l —2 po p. 
w cukierni p. Szti alla. ul. Mickiewicza 

róg Tatarskiei.

■mm

t irycti przrżyć politycznych 
i mik.

VI.
Artykuły owe wywołały wnele 

•dyskusji wśród młodzii ży puls- 
k'ej akademickiej zagranicą 
•oraz w organizacji krajowej. 
Młodzież narodowa chętnie kupo­
wała „Przedświt*, o ile num er 
dany zawierał mój artykuł. „Prz *g 
ląd Wszechpolski* zamieszczał o 
mych artykułach życzliwe wzmian­
ki. Opozycje w obozie socjali­
s tycznym wśród doktrynerów so­
cjalistycznych, j a k  Luśnia i Perl 
były znaczne. Józef Piłsudski 
ówczesny członek CKR. PPS. nie­
mal dyktator partji, zasadniczo 
zgadzał się z memi poglądam1, 
ale wyrażał, opińję, że nie mużna 
daw ić  w „Przedświcie* takich 
artykułów, które mogą rozbić 
partję, wywoł.ć sensację. Tiłsud 
ski p rz e ja w i ł  wówczas ów opor­
tunizm, który tkwił w  różnych 
fazach jego działalności politycz­

nej i  który zawsze szukał kom ­
promisu m ię izy  swemi pogląda­
mi, a ideami i nastrojami mas.

W 1899 r. zaczęłem pisać 
„Wykład Ekonomii politycznej*. 
Przed m ym  aresztowaniem w 
1889 r. miałem wykłady ekonomii 
politycznej dla robotników w 
W arszawie, wykłidy te zostały 
litografawane i kursowały jesz­
cze w parę lat po moim areszto 
waniu. W ':ść o czem dolatywała 
do mnie na Syberję, sprawiając 
mi wielką przyjemność. W 1898 
r. wykładałem ekonomję dla kom­
pletu młodzieży akademickiej pol­
skiej w Zurychu. Wykłady owo 
wzbudzały dużo zainteresowania 
i w 1899 r. — zacząłem je  w 
Heidelbergu spfaywać dla ogło­
szenia drukiem Zacząłem druko­
wać w ratarę pisania, co u|em- 
nie wpłynęło na całość książki, 
gdyż pogłębiając moje poglądy 
ekonomiczne, pragnęłem zmienić 
i uzupełnić nie jedną  rzecz n a ­
pisaną w drukowanych już roz­
działach. Książka t& miała być 
uzasadnieniem mych pogtądów

heretyckich. Wyjaśniała przecho­
dzenie od socjalizmu dc nacjona­
lizmu, od ortodoKsyjnego m a n iz -  
m u dc k ierunku historycznego.

Moja ekonomja została potę­
piona przez ooóz socjalistyczny, 
jako heretycka, na tom ias t  pomi 
mo swego socjalistycznego k ie ­
runku była czytaną i miała po­
wodzenie wśród młodzieży naro­
dowej.

1 Na Zj zdzie Związku Z agra ­
nicznego S 'cjabstów Polskich w 
grudniu  1899 r, podjęła się prze­
ciwko mnie znaczna opozycja, tak 
ze strony ortodoksalnych towa 
rzyszy, ja k  i osobistych zwolen­
ników przywódcos socjalizmu g a ­
licyjskiego. ZZPPS.  został wcie­
lony do P^SU., poddany jegc Cent­
ralnemu Komitetowi. Wówczas 
wyszedłem z Centralizacji i uw a­
runkowałem moje pozostanie w 
partji stosunkiem partji do książ 
ki. którą piszę. Wobec tego, że 
PPS. nie chciała kolportować do 
k ra ju  mojej ekooom.ii, wyszedłem 
z organizacji socjalistycznej.

.dokształt życia gospodarcze­

go i umysłowego Niemiec, dosko­
nale zorganizowane pracownie n a ­
ukowe, bibljoteki seminaryjne, 
wzbudzały we mnie podziw i zaz­
drość. Kiedyż my 1 0  bęiziemy 
mieli? Bez nieuodlegiości takich 
warunków nie osiągniemy, a wa­
runki te d y ą  jednostce pełny 
rozwój sił. Z ozumiałetn że ina­
czej by ułożyło się moje życie, 
inne bym rezultaty" O' iągnął w 
mych wysiłkach naukowych, g d y ­
by Polska była w warunkach ta­
kich, jak Niemcy. Nie idealne 
pi-ństwo socjalistyczne, ale' kon ­
kretne państwo niemieckie uzna ­
łem za ideał z trudnością osią­
ga lny  dla naszego k^aju.

W  Heidelbergu zacząłem pra­
cować nad dziełem „Formy poli­
tyczne*, jak ośrodek do osiągnięcia 
celów gospodarczych. Zbierałem 
potrzebne materiały, opracowałem 
plan, konferowałem z p o w o d u  tego 
planu parę razy z prof Jellinklem 
i prof. Maxem Weberem. Jeden 
z rozdziałów tej pracy miał być 
moją rozprawą doktoryzacyjną. 
P racy  tej nie napisałem, gdyż o-

puściłerr Heidelberg, a Zurich i 
Wiedeń, gdzie spędziłem następne 
semestry, odrywał mię od tej pra­
cy. Oderwała od niej chęć wzięcia 
cz-mprędzej udziału w ży c iu  poli- 
tycznem.

Do opuszczenia Heidelbergu 
skłoniło mię zajście z profes. M. 
Weberem, który z początku od­
niósł się do mnie bardzo życzli­
wie; znał w tłómaczeaiu m em iec ' 
kiem mą książkę Współczesna 
Syberja i bard^c chwalił rozuział 
o powstawaniu własności gtnionej 
na Syberji. Zajście wynikło, żem 
nie wiedział jakie książki można 
wypożyczać na wakacje na wyjazd. 
Powiedziałem ż§ chcę na wakacja 
mieć z biblioteki seminarium 
Lamprechte Wirtschaftgeschichte. 
— Dobrze, w e t  pan — powiedział 
M. W eber nie wiedząc, że wyjeż ­
dżam na Kilka tygodni z Heidel­
bergu .  Zabrałem z sobą do Kra­
kowa. M. Weber powiedział o 
tem  — polska bezceremonjaluość; 
ja wówczas cisnąłem na ziemię 
klucze sęminaryjne, jakie każdy 
z członków seminarjum miał,

i i
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A jednak kto wiatr sieje burzą 
•zoiera. Wprawdzie u nas to s.«j 
nazywa „zd^-cyd >waniem,‘ „ m ęs­
kością,* wyraźną Urną polityczną, 
sądzę jednak, że sianie iskier, 
kiedy się nie n a  zamiaru wywo 
lyw ć pożaru, można by popns tu  
n.izwać warcholstwein. Wszak 
strzechy płoną i od nieostrożnie 
fzucouego papierosa. Oiważuie 
przyznaiąc się d<j zdruzgotam  ch 
w wyboracn ottecnych haseł u 
miarkowania, widzę w mch jedy­
ną deskę ratunku. Umiarkow mi a, 
opartego nie na u tęastwacn, ; 
do wz-jemnego nie przeszkadza 
nia w nic nierobi^niu, ale właś­
nie soiu>z najsilniej zych, naibar- 
dziej zdecydowanych sił endecji

i militarnego Belwederu. Osobno 
bowiem wzięte te dwa obozy nie 
posiadają dość sił do opanowa­
nia prz“dewszvstkiem sytuacji go­
spodarczej. W obecnych zaś wa­
runkach dłuższa w łka o władzę 
(raczej o niedo mszczenie przeciw- 
rnka do władzy) to katastrofa go ­
spodarcza. S t im tąd  z iś  prostt już 
dropa prowadzi do ibtotnych ba­
rykad.

Decydujemy się na nią, czy 
nie?

Nie?!
A więc jak  mamy temu z*po- 

biedz. Na to pyt c e  musi dać od 
powiedź cala patrjotyczna opinja 
publiczna.

K- Łęczycki.

Wiadomości polityczne.
• a ,  Dzi siei sza „Rzecz 

ftywiad z po pospolita* ogłasza 
słem Głąbin wvwia(j z po, } prnf

shm. Głąbm kim w spra­
wie obecnej śytuncji politycznej. 
Współpracownik ^Rzaczyoo po i- 
te j“ zwrócił się do prof. Głąbiń 
ssiego z zapytaniem:

— Jaki je s t  pog ąd pana pre­
zesa na stan  rzeczy w nowym 
?ejmie?

— Wś ód grup Chrześcijańskie­
go  Zw ązku Je inośc i  Narodowej 
p^w-zechne jest przekon-nie, że 
u tw  rżenie silnej i z w a r te j  w:ęk 
szifici polskiej w Sejmie ,est w 
dzisiejszem połoz niu pań-twa je ­
dynym  sposobem zaoobieżenia k a ­
ta s t ro fę  finan -owej i p dn esienia 
powagi Polski na zewnątrz. Więk 
szość sejmową p *winienutworzyć 
■Chrześcijański Związek -Jedności 
Narodowej wraz ze stronnictwami, 
któreby się gonziły na wspóme 
działanie w obliczu niebezpieczeń­
stwa zagrażającego Ojczyźnie.

— Co pan prezes myśli o gło­
sach, wedle których ostra w Jka 
stronnictw  w Sejmie i w czasie 
wyborów utrudnia  zb] żenie s ę  
Chrześcijańskiego Związku J e d ­
ności Narodowej i P  S L. Piasta?

—  Z jrzu ostre wystąpień.a 
w czasie walk! politycznej i wy­
borczej były obustronne. W nie- 
jeanym  wypadku były o >e bez­
podstawne, a nawet krzywdzące. 
Mn.e osobiście w jednem  z pi-m 
krakowskich oliskiem P S L. za 
rz icono, iż otrzymałem miljard 
marek od fabrykantów tytoniu 
za sprzeciwianie się monopolowi 
i mimo zwrócenia się do Sądu 
Marszał newskiego nie doczekałem 
się ani odwołania zarzutów, ani 
•dawienmctwa przed sądem. 
Czegoś podobnego z naszej stro 
&y nie zarzucono kierownikowi 
I \  S. L.t prezesowi Witosowi, ani 
tałemu stronnictwu, a nie waham 
się stwierdzić, że gdyby zarzut te­
go rodzaju z za.-ł igującej na u- 
wagę strony podniesiono, uważał­
bym sam za swój obowiązek, by 
wpłynąć na jego odwołanie. Na­
miętności grały niewątpliwie pTzed 
wyoorami i w czasie wyborów, 
ale tego rodzaju ziaw 'ska są pow­
szechne wśród walk politycznych 
g _wyborcz.,ch, a jednak  nigdzie 
nie stanowią one przeszkody do 
sbiifcenia się stronnictw, gdy do­

bro państwa i narodu tego w ym a­
ga. I u nas nie brak do  temu przy 
kładów dodatnich. Przypominam, 
że po różnych wil-.ach prztpro 
wadził śmy jednak z P S. L. Pik 
stem w czasie Wojny znaną nch- 
wu.łę posłów polskich w b. zabo­
rze austrj ekirn z dnia 28 maja 
1917 r., żądającą zjednoczonej i 
nispod eglej Polski, że następnie 
po zakończeniu wojny świat -wej 
przed zwołaniem pierwszego Śej- 
mu i początkiem jego dzi łalooś- 
ci razem z P SIŁ Piastem prze­
prowadziliśmy uchwały, stawia ące 
Pol-kę wyraźnie w gronie P ń-dw 
Sprzymierzonych, źe w reszce w 
czasie niebezpieczeństwa bol-ze 
w ckiego stanęliśmy do w s( ólnej 
pracy w rządzie t przez dł lższy 
czas utrzymaliśmy to wspóldz ała- 
nie. Dlatego też nie przypuszczam, 
aby i ter»z gdy stan rz>czy jest 
znowu bardzo groźny, walka po­
lityczna i wyborcza mogła być 
przeszkodą porozumienia się stron 
nictw, pragnących pracować dla 
dobra pań twa.
^ . . . . .  Wobec ukazaniaŻydz. ortodoks. Bią *  je d a y m  z

w bejmie. organów sjonisty- 
cznych. oświadczenia, dem entu ją­
cego nform cie o zlikwidowaniu 
bloku mniejszościowego, udał s ę  
współpracownik ,1,(5 jera Polskie­
go*- do przywódcy ortodok-ów 
( ,  \gudi*), po-ia Eljasza Kirszbra- 
una, któ y oświadczył:

— B>ok mniejszości narodo­
wych został utworzony wyłącznie 
na czas akcji wy bo czej. Był to 
ak t samoobrony przeciw ko krzyw­
dzącej ordynacji. Blok mniejszo­
ściowy miał charakter techniczny, 
nie zaś programowy. Z chwi'ą 
odbycia się wyborów blok przestał 
egzystować. Ź>dna zestron, wcho­
dzących do bloku, zobowiązań 
wzg ędem siebie nie posiada, dla­
tego t< ż poszczegó'ne grupy, wcho­
dzące do byłego bloku trchniczne- 
go, będą miały rva terenie se.mo- 
wym swoje własne, odręone kiuby.

— A jak będzie wryglądsł wza 
jemny stosunek tych klubów? — 
zapytuje nasz sprawozdawca,

— Na sobotniem i niedzielnem 
posiedzeniu posłów i senatorów, 
wybranych z listy bloku m n ie j­
szości, sprawę tę wł śnie omawia­
no; wyłoniła się myśl utworzenia 
komisji porozumiewawczej na czas

wyboru marszałka sejmu i senatu j 
oraz prezydema Rzplitej. O-date- 
zoej d^cyzii nie powc ęto j* izcze. 

Są głosy „za* i „przeciw".
— Czy p. poseł jest zwolenni­

kiem tak ej komisji?
Nie, jestem przeciwnikiem— 

o ś \ r,'adcza p Kirszoraun.
Czy p. posił się nie lęka za­

m a rz  nei hegernonji Sjonistów w 
klubie posłów żydowskich.

— Dotąd nie zauważyłam skłon­
ności ze strony sj m isiów w tym 
kierunku. Jeże i czynione będą 
podoone pró >,v, znajdziemy w so 
bie dość sił, by je odeprzeć.

— Jak  bęizie wyglądała poli 
tyka ortodoksów w niiwym sejmie.

— P o lryka  nasza pójdzie po linii 
naszej tradyc-u, zmierzając do roz 
wiązama k w e s j i  żydowskiej w 
Polsce na dro zie obopólnego po­
rozumienia. Będziemy w nowym 
sejmie prowadź ć politykę ugodo­
wą i dążyć będzmir.y do usunięcia 
nieporozumień między soołecz-ń- 
stwem polskiem a żydowskiem, co 
wyDadnie z pewm -ścą na korzyść 
naszej wspólnej Ojczyzny. Hasł >

nasze parlamentarne, to faktyczne 
wprowadzenie w życie konstytucji 
marcowej. Uważamy również, iż 
mez -ędną je s t  nowela do ustawy 
o przymusowym odpoczynku n e- 
dzielnym, k taraby ' pozwoliła Ży- 
d >m, świętującym w  sobotę, na 
p aeę w niedzielę My, ortodoksi 
żydów cy — stwDrdza p Kirsz- 
braun — wierzy ny, że hasła na­
sze znaidą dostateczne poparcie 
u miarodajnych czynników. Koń­
cząc, chciałbyin zazmczyć, że dla 
nas — blok mniejszości narodo­
wych już  nie istnieje.

. Po lordzie Hardin- 
Nowy amba- objął posadę am- 
sadorangiel- 5 asadora an rieiskie- 
s i w Pa yzu g0 w margra­
bia Crewe. Nominacja ta wywołała 
w Anglii zdz wierne i dała pole do 
rozmaitych kombinacji gdyż Dolityk 
ten, k'óry był, jeszcze jako lord 
Houghton, wice-królem Irlandji 
za Glad-itone‘a, a następnie w ga­
binecie Asquith‘a ministrem Indii, 
stoi blisko lorda Grey‘a i nigdy 
nie miał nic wspólnego z rządzącą 
obecnie partją.

{jg W iln la n ie łf  1 5 8 .0 0 0  osób podziwiało
dotychczas w kino „Paiace"  w W arszaw ie n iszych niezrówna- 

- nych Sm osarską  Pichorówną, Junoszę-S tępow sk iego  Węgrzy- 
na, Brylińskiego, Sliwickiego i innych w głośnej noweli

I. iRelidzyńskiego
TAJEMNICA PRZYSTANKU TRAMWAJOWEGO

d n m at erotyczny, osnuty na tle głoSnej noweli Józefa  R eH tzyńsk!tg o .
która w krótce ukaże się  w  kino „POLÓNJA“.

K R O N I K A .
Kalendarzyk.
Dziś: C /w artek—Andrzeja Apost.
Jutro- Piątek Eligjusza 8 . V.’ , Na»aiji W.

Wsrhod słońca o gon z. 8 m 00.
Zachód ,  o godz. 3 m. 38:

W IL E Ń S K A ,
— Ś p jenerał W Iwaszkie 

wicz. W sobotę wieczorem, w 
szpitalu Ujazdowskim, zaKończył 
życ e gene ra ł  Wacław Iwaszkie­
wicz..,-#

Urodzony w dniu 25 sierpnia 
1871 roku w Omsku na Svberji 
■ ako syn zesł ńca, po ukończeń i u 
korpusu kadetów i woiskowej 
szkoły pawłow-kiej w Petersbur­
gu, w r. 1897 przydzielony był 
do Kiach ty, do w choanio syheryj 
ski-go batnljonn linjowego. Bierze 
czynny udział w wojnie rosyjsko- 
japońskiej i zostaje kilkokrotnie, 
niebezpieczne raniony. Wojna 
światowi# 19 1 4  — 1920 zostaje go 
w stopniu pułkownika. W r. 19 1 5, 
jnż  jako generał, zostaje d"wód 
cą orygaay, w r. 19IG kom endan­
tem _Jy w.zp.

W r. 1917 na wieść o u tw o­
rzenia się 1 go korpusu polskiego, 
jeD, Iwaszkiewicz na cz^le garstki 
p Jakich b"baterów przedziera się 
poprzez zwarte fdungi czerwonej 
armji "bolszewick-ej z Jelnl do 
Bobrujska. Ten przemarsz, odby­
ty w niesłychanych i wyjątkowych 
warank-tch nieustannego niebez­
pieczeństwa, stanowić będzie je d ­
ną z najchlubnisiszycb kart o ę- 
stwa żołnierza poUkiego - W k o r­
pusie obejmuje III dywizję.

Po odzyskan ia  przez Polskę 
niepodległości, w r. 1918, jenerał 
Iwaszkiewicz o rzym uje \dow ó iz -  
two kieUckiego okręt-u. Od giud- 
nia tegoż t o k u  organizuje obronę 
kresów białoruskich, stając na 
czele dywizji .litewsko-białoruskiej. 
Następnie oswnbadza Lwów.

Pisma lwowskie poświęcają li­
czne a rtykuły  pamięci gen. Iwa­
szkiewicza, podnosząc- zasługi j e ­
go w czasie „obr >ny Lwowa.

— Dzień Polsk. Białego Krzyża. 
WzwiązKU ze zohż f iącem się rozpo­
częciem Tygodnia P. 3  K z ostał 
uł iżony następujący program u ro ­
czystości. Daia 1 XII. — w mą- 
tek — odczyt prof. Massoniusa 
w Uniwersy ec e lub też w g im ­
nazjum im Lelewela, 2. XII — 
w sobotę — sobótka wstowarzy- 
sz-nm  Ziemianek, 3. XII —W n ie ­
dzielę — kwesta na uilcach, w 
cukierniach, restauracjach i ki­
nematografach. Tegoż dnia w do­
mu oficera polskiego czarna tra­
wa, urozmaicona częścią a r ty ­
styczną 4. XII — poniedziałek — 
przedstawienie w Teatrze Wie- 
kim,, 5. XII. — we wtorek przed­
stawienie teatralne w Lutni .M a­
dame Sens Gene“ z ucLiał-m p. 
Siemaszkowej, 6. XII. w środę — 
odczyt art. malarza p Grużew- 
skieum w gimnazjum im. Lelewe­
la, 7 XII. przedstawienie w tearrze 
Syrokomli. Akcja na prowincji 
oparta  będzie w pierwszym rzę­
dzie na współudzmle nauczyciel­
stwa szkół powszechnych oraz

powiedziałem .więcej tu nie przyj- 
lę- , l otrzymałem odpowiedź:Ł— 

po tak niedeliKatnem zachowaniu  
się, ja pana bym tu nie puścił.

W 1899 r. wakacje spędzałem 
w Galicji i w ratuszu lwowskim  
wygłosiłem  odczyt .w yodrębnie­
nie Galicji*, następnie wydruko­
wałem ów odczyt w .Tygodn.u*,  
dodatek do „Kurjera Lwowskiego*.

W Wiedniu pracowałem nad 
stosunkami gospodarczemu Austrji 
i Galicj1. korzystając z bibljoteki 
seminariom gospodarczego Phili- 
powitscha i Bibljoteki Głównego 
Urzędu Statystycznego, z której 
korzystałem, jako członek semi- 
narjum profefora Inama Sternigga. 
Pod względem naukowym, wykła­
dy i seminarja lnam a Sternigga 
nwhżałera za rzecz najbardziej 
płoaną ze wszystkich wykładów i 
seminarjów wiedeńskich. Mieszka- 
iąc w Wiedniu odwiedzałem Ga­
licję.

p r i e  sprawy uważałem ka na j­
ważniejsze, jako mogące byćgłów- 
aem i dźwigniami odbudowy Pol­

ski: wyodrębnianie Galicji i wojna 
rosyj-ko^apońska.

Od czasu wojny chińsko-japoń- 
skiej śledziłem, w prasie rosy) 
skiej, a po wyjeździe zagranicę w 
prasie europejskiej sprawę wschod­
nio azjatycką. Pierw.-zy artykuł 
w prasie galicyjskiej poświęciłem 
tej kwestji; gdym w-zedł do re­
dakcji „Przedświtu" w pierwszym 
miesiącu, dałem artykuł „Kwestja 
wschodnio - azjatycKa*, w 1900 r  
w tygodniku .D .e  W age“ ogło­
siłem szereg artykułów w sprawie 
wschodnio-azjatyckiej. Na te a rty ­
kuły zwróć.ła uwagę ambasada 
japońska i zaznajomił się ze mną 
jeden z agentów rządu japońskie­
go, badający stosunki E  iropy. 
Pragnąłem pracę- wkwostji wschod­
nio- az.jutyck i ej ogło: i i  w języku 
polskim. Księgarnia Połanieckiego 
obiecała j ą  wydać, ale zwlekała 
lat kilka,' i tylko gdy  wybuchła 
wojna rosyjsko-japońska, księgarz 
Połaniecki uznał wydanie tej rze­
czy za bardzo pilne, i gdym ja 
dwa tygodnie przerabiał ją  i roz­
szerzał, przypominał mi potrzebę

przyśpieszenia ze dwa razy na 
dzień.

Uważałem za konieczne wpro­
wadzenie do św aaom .iści naszego 
narodu, ź wojna rosyjsko japoń 
ska je s t  nieodzowną i blizką, że 
może być początkiem wojny świa 
towej, i jej konseKwencją może 
być obcięcie Kosji na wschodzie 
i zachodzie, a więc wyzwolenie. 
Wprowadzenie do świadomości 
tej idei było trudne, i artykuły 
moje w tym przedmiocie wywo­
ływały tylko szyderstwo jednych, 
obojętność diugich. „Naprzód* ga­
licyjski drukował przeciwko mule 
wiersze satyryczne:

„Gdy Stddnioki wciąż tu bębni, 
Ze Galicję wyodrębni 
Veto z Itą bardzo szczerze 
Zawrą sojusz na papierze*.

Pan  Nauwart Nowaczyński wy 
dawał pismo satyryczne „Małpie 
zwierciadło", w'_którem szydził z 
przewidywań Stadnickiego z woj­
ny rosyjsko - japońskiej. Nawet

*) Veto — mój pseudonim w obozie  
socjalistycznym.

najno ważneisze gazety galicyjskie 
w przededniu wojny japońskiej, 
artykuł „Słowa Polskiego* o nad 
chodzącej wojnie rosyjcko-'apcń 
skiej, będący odbiciem moich po­
glądów, nazwała „poli yką podczas 
kanikuły*.

Moją nadzieją, wypływającą z 
mego pragnienia, było powstanie 
polskie - podczas wojny rosyjsko- 
japońskiej. Terenem zaś organi­
zacyjnym dla tego powstania raia 
łaby być — wyodrębniona Gul<- 
cia. przez nasze powstanie i udz iał 
w niem Galicji miała być rozpa­
lona wojna na zachodzie.

Wojna rosyjsko-japońska m ia ­
ła, jako swoje konsekwencje, w o j­
nę światową, ale nasląpiło to po 
latach dzi ‘więciu, wskutek tego, 
że kierownicy Dolhytd państw 
centralnych nie uświadomili sobie 
tendencji dziejowych, prowadzą­
cych do ich starcia z Rosją. Ce­
sarz W.'helm II marzyP wciąż o 
przymierzu z Rosją przeciwko An- 
glji. W.działem, że reorganizacja 
armii japońskiej ma być zakoń­
czona w 1903 r. Otóż spodziewa­

średnfch. W  tym  celu Kurafcor- 
jum  Okręgu Szkolnego wydało 
odnośne zarządzenia, zalecające 
dyrektorom szkól średnich oraz 
inspektorom szaolnym p ipnrcie 
akcji wszelkimi ś ro lkam t,  aęoą- 
cymi w ich rozporządzeniu W 
skład w i ieó sk e /o  komitetu wy­
konawczego Tygodnia P. B K. 
wch >dzą_ pp. Niewodniczańska, 
Kamiński, Łahuńska, Kubecka, 
gen. G-iebsch. K.stelowa, ks. in ­
fułat Michalkiewicz, Swiderski, 
i inni. (A. W.).

— Sprawy emerytalne. — W i­
leńska Izb i Skarbowa na mocy 
okóimka Ministerstwa S.rarbu z 
da. IP listopada 1922 r. wydała 
z trządze de wszysUim podległym 
Kasom Skarbowym o w strzym a­
niu r wypłaty zaopatrzeń emery­
talnych wszystkim emerytom cy­
wilnym, wdowom i sierotom po 
nich, którym zaopatrzenie eme­
rytalne oyło przyznane przez b 
Departament Skarbu Tymczaso­
wej Komisji Rzą izącej L'twy Śr 'd- 
kowej w myśl rozDorządzeuia Ko­
misarza generalneg »Z ein Wschod­
nich z dn. U  lutego 192C r., j a k  
rówuież tym emerytom cywilnym, 
którym zaopaPz-me zostało prze- 
kazm e do wypłaty przez Izby 
Skarbowe, znajdujące się na te 
renacn ,b. zaboru ro-yjsatego.

W ypł-ti  em erytur została 
wstrzymana z p w odu  nie zł -że­
nią przez pobierających podań 
o przeiachowanie zaopatrzenia w 
myśl ustaw y z dnia 28.Vll. 1921 
roku.

— Sprostowanie. W artykule 
wstępnym z n.edzieli d w ukrotnie 
mylnie wydrukowano nazwisko 
p. Cuno. Wydrukowano Coha.

— Ba! K-esowy. 30 listopada 
r. b. odbęizie s ę bal Kresowy w 
Sah Domu Oficera Polskiego (ul. 
Ad, Mickiewicza Nr. l?). Dochód 
przeznacza się na zapomogi dla 
n  ^zamożnej uczącej się młodzieżv 
kresowej PocząteK zabawy o 10 
godż. Pozostałe b;lety do nabymia 
w lokalu Tow, Rolniczego. Zawal- 
na Nr. 9.

— Świadectwa złotnicze na rok 
1923. W leń-ki oaręgowy urząd 
prouierczy podaje do wiadom ści 
pp. złotaikom, jubilerom, zegat- 
mist-zom. grawerom i kum om  
hm diu jącym  zł-tymi i srebnymi 
wyrobami, iż od 23 listopada roz­
począł przy nitowanie deklaracji i 
wydawanie świadectw złotniczych 
na to k  1923 w  wneńskim okrę­
gowym urzędzie probierczym przy 
ul. Trockiej Nr. 10 m 8. (Wap;

— Reaukcia. Magistrat m t za­
miar zhkwiuować Pogotowie r a ­
tunkowe oraz inne sanitarne in ­
stytucje.

Przyczyną likwidacji ciężki stan 
finansowy.

— Napad Litwinów Dnia 24 b. 
m. oddział party 2 m  ów litewskich 
usiłow ił zająć wieś Parwiniszki 
w pasie neutralnym. Zmobilizo­
w ana naprędce milicja pasa ne­
utralnego odparła napastników. 
W waic-e z obu ston brały udział 
karabiny maszynowe. W pasie ne­
utralny m krążą uporczywe po- 
gł -ski, że partyzanci I tewscy przy­
gotowują nową inwazję, w celu 
zniszczenia milicji pasa neu tra l­
nego. (A. W )

łem się. że wojna jap  ńska  musi 
nastąpić wkrótce po 19C3 r„ gdyż 
to będzie moment najbaraziej ko­
rzystny -dla oaponji. Trzeba więc 
śpie>zyć, trzeba dążyć jaknajszyb- 
cie, do wyodrębnienia G -licji i 
naszego bojowego pogotowia.

U prac ich moich o wyodtęh- 
nicniu Gai cii nie pisarem o tern. 
gdyż wiedziałem, że społeczeństwo 
uzna to za fantazję i łączenie tych 
dwócn idei zaszkodzi tej sprawie. 
Wyodrębnienie Galicji uzasadnia­
łem względami ekonomicznej n a ­
tury, potrzebą posiadania odręb­
ności prawno - państw uwej dla 
emancypacji gospodarczej wzglę­
dem Austrji, rozwoju przemysłu 
kraiowego i t. d.

W 1901 r., gdym  przyjechał, 
do Lwowa na wykłady w uniwer­
sytecie ludowym, gdzie miałem 
kilka odczytów z zakresu htscorji 
Galicji, zoliżyłem się z Bolesławem 
Wysłouchem; zaproponowa* mi on 
wejście do stronnictwa ludowego, 
które wówczas będzie przeprowa­
dzało program wyodrębnienia Ga­
licji Wiaayscaw Siudnicki.
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TEATR I M JZYKA. 

K o m u n ik a ty  te a tró w  w ileńsk ich .
— Teatr W ielk i. D ziś po rez 4-tj

, Księżniczka Czardasza*. Jutro piem iera  
„Trawiaty*. „Tra wiata* grana będzie 
przez dwa dni z rzędu

— T eam  i nr Syrokom li. Do piątku 
włącznie .Łukasiński*, k'óry następnie 
grany będzie z cieszącom się coraz 
łięk szem  powodzeniem .Złotym  wiekiem  
ryc»rs'w a“. W próbach .T aniec czynów  
ników*, świetna i pełna humoru satyra  
L. Birmskieg.i.

— Teatr P o lsk i (Lutnia). We czwar­
tek 30 b. m. po raz drugi arcydzieło  
W yspiańskiego .W esele*.

W przygotowaniu .B alladyna*, i  p. 
Siem aszkową, którą uduło się dyrekcji 
pozysKać dla tej sztuki. *

V.fYn ADKI I KRADZIEŻE.

— U jęcia p od ejrzanego . Dn. 2» b.
m. poli ja 1 go kom. zatrzym ała W in­
centego Zawadzkiego, który nie posła 
dai dokumentów osobistyrh i jest bez miej­
sca sta łego zam ieszkania.

— ja zd a  po  chodniku. D a. 29 b. m. 
polic ja, zstrzy mała za jazdę wozem po 
chodniku.

-• Z na lezion e rzeczy Dn. 28 b. m. 
policja 2-go kom zatrzym ała Jana Ja­
ru kie wic,.a, który niósł w nocy rzeczy  
niewiadomo do koeo należące.

— Z b łąk an e św in ie  Dn. 27 b. m. 
policja 10-go kom za'rzymała 2-e zbłą­
kane świnie.

— Kto rob i drożyznę? D n 28 b. m. 
policja a g o  kom zairzym aia Juchę 
Szmukierową, która skupowała artykuły  
pierwszej potrzeoy.

Konferencja Lozańska.
Drugi tydzień obrad.

LOZANNA (Pat.) Na wstępie 
drogiego ty gi da i a prac konf ren- 
cji, sy tuacja przedstawia się jak 
aas 'ępnje  W kwestji granic e u ­
ropejskich Turcji, oraz dostępu 
B ułrar ji  do morza Egejskiego, 
dotychczas do porozumienia nie 
doszło. 0: tatnie posiedzenie ko­
misji terytorialnej, odbyte w s o ­
botę, gryka! ło, że Turcy trwają 
przy żądaniach granic z 1013 ro 
ku, dumaga ąc się po atem przy­
znania przedmieścia AdcjanopOła 
— Karag-czu, ze względu na znaj­
dującą się tam stację kolejową. 
Aljuńci oraz państwa bałkańskie 
zajmują wobec żądań tych stano­
wisko negatywne odmawiając ka­
tegorycznie Karagaczn, o f  ru 'ąc  
natom iast przystanek kolej' wy, 
położony bliżei Mancy. Również w 
komi-ji demilit ryzao;i pasa 
wzdłuż przyszłej europej k !ej g ra ­
nicy tureckiej od morza Czarnego

do Egejskiego nie osiągnięto po­
rozumienia, gdyż Turcy żą ią ią  
neutralizacji popartej gwarancją 
mocar-tw. której te ostatnie id  
mawiają. Bułgaija nie zadawainta 
się ekonomicznym tylko do-stę 
pem do morza i nie odstępuje oa 
żądania przyznania jej pasa tery 
torjalnego, biegnącego do Dedeaga- 
czu, jak również portu. Ostra kont­
rowersja w tej sprawie pomiędzy 
Stamiudiń kim a Venizelos>*m do­
wodzi. ż j  porozumień.e bałkań-kie 
nie ma tego charakteru, jaki przy­
pisywano mu po pie'w zym po­
siedzeniu Komisji Terytorialnej. 
Przypuszczać należy, że załatwie­
nie kwestjt terytorjalnych w E u ­
ropie ulegnie dłuższej zwł ce, 
g d y i  punkt ciężkości przeniósł 
się na sprawy ekonomiczne, w y ­
suwając na pierwszy plan zagad­
nienie Mi.ssulu, k !ó rego rozwią­
zanie pow<żn:e komplikuje w y­
stąpienie Ameryki. Komisja T e­

rytorialna prz°rwała narazie p ra­
ce, natomiast zebrała się dziś Ko­
misja Ekonom cztia. W dalszym 
przebiegu konferencji zrani czy 
s>ę wyraźniej rd • R >sii. Z*.*} ign je  
na uwagę rozmowa Worowskiego 
ze Stamboliń-kim, po której prem 
je r  bułgarski 7 tprzeczył wobec 
5 ra y. jakoby Bcdgarja wstąpiła, 
do bloku bałkańskiego.

Rosja me będz1*3 b ra ła  u fc ia łu  
w  konferencji.

LOZANNA, (Pat.) Żądanie de­
legacji rosyiskiej cc do dopusz­
czenia jej do uazmłii we wszyst­

kich pracach konferencji zostanie 
prawdopudoonie odrzucone.

T u rc ja  popiera zadania Rosji.

P aRYZ, (Pat.) Jeden z człon­
ków delegacji tureckiej w w y­
wiadzie z p-zed-tawictelem „Ma- 
tin‘a“ oświadczał, ż e  delegacja tu­
recka będzie popierał' żądtnia  
Rosji co do dopusz^renia tej do 
wszystkicn dyskusji konferencji, 
p d n a k  nie zamierza p^z-ruf j  ro- 
kow-ń w razie, gdyby Rosja nie 
zo> ałą p zylęra na konferencję 
bez zastrzeżeń.

TELEGi? AMV.
Proces komunistów w  Lw ow ie.

LWOW. 28X1. (A.w). W dal­
szym ciągu procesu komunistów 
Sw’etojursl, ich przesłuchano os 
karżonego Aduifa Junga.
Zasiłek dfa urzędników państw.

WARSZAWA 29.XI (A w.), 
Urzędnicy pań-twuwt m a ją o t  zy 
mać jednorazowy zasiłek prz-d- 
św ąteczny w wysokości 50 oroc. 
pensji listopadowej. Wypłata zacz­
nie się od 10 grudnia.

0  konstytucje Irlandji.
LONDYN, (i'at.). Izba Omiń 

przy ęła w d r u g i m  c z \ t tn iu  jed 
nogłośnie projekt konstytucji ir- 
lanazkiej.
Kaira śmierci na m inistrów greckich.

WARSZAWA. 29 Xl. (A. w.) 
We wtóre*. w Atenaęn w ykoiano  
egzekucję oa 6 ministrach grec 
k ch skazany, h na śmierć. 1‘oseł 
angielski z żądał od władz grec­
kich paszportu.

In tryg i litew skie.
KRÓLEW EC. (P.a.t.). Prasa 

łotewska okaziiie zniecerpLwienie 
z ncwodu zbyt daleko 'dących 
Żąd; 6  litewskich w stosunku d > 
Polski Litwa bnweiu domaga się 
aby Łotwa zajęła wobec Polski 
w rogie stenów sko, zerwała sto­
sunki handlowe z Polską oraz, 
aby uznt ł i  Wileńszrzyznę za skła­
dową część Litwy Jeden z dzien­
ników łotewskich zaznacza, że ta 
kie żądania LYwy wpłynęły znacz­
nie » na ochłodzenie stosunków 
łotewsKo-litewskich.

Zmiany w Nadrenji.
PARYŻ 28.Xł. (A. W ). RadŁ 

Ministrów przyięłi wnioski po­
stanawiając*1 zastąpienie w Nad 
renji urzędników nien eckich fran 
cńwfcłtmi obsadzenie 2/3 Z (głębia 
R uhry  z miastami Esser. i Bo 
eh urn w celu stworzenia realnych 
Zastawów zabezpieczenia i wzmóc 
nienia p n w  Francji. Z ts 'osow a- 
nie powyższych środKÓw zależne

jest  od wyników konferencji b ruk­
selskiej.

Podniebienie pożyczki.
BERLIN. 28.Xi (A.W.). Na p o ­

siedzeniu gabinetu zaakceptowano 
projekt ustawy ; rzewidu ącej z a ­
stosowanie ś rodków. mających i?a 
e d u  podniesienia pożyczk; przy­
musowej z 75 roiljardów marek* 
papierowych na  1 miljard m arek  
zło ych.
Składki w  kościołach na grocłnyck 

w Rosji.
Nuncjusz papieski listem z, 

dnia 23 listopada r. b. zwraca się 
do biskupów polskich z pr. śbą, 
aby były zarządzone* we wszvst 
kich kościołach na rzecz głodnych 
w Rosji składki od parafian, któ­
re za p ś redniew em  kurji bisfcir- 
pich będą przesiane Ojcu Świę 
temu. Kurje biskupie ze swojej 
strony zwracają się do poszoze- 
gó nych proboszczów, any ci w 
najbliższe niedziele ztchęcili pa 
rafj m do składania ofiar, (w a.p.)

Of.ary.
— D la bierniej w d ow y . Dumnick* 
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Będąc wyłącznymi przedstawicielami fabryki konserw

„RUCKcR i HOFUNGER“
we Lwowie, posiadamy na składzie konserwy 
jarzynowe i kompoty reprezentowanej fabryki.

S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  „  PACM
Wilno, Biskupia 12. arPaouptrattococococracracrscococra CENY FABRYCZNE.
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O b w i e s z u t ł i d e
D yrektora W ileńskiej Izty Skarbow ej

w przedmiocie zmian opodatkowania spirytusu i wyrobów wódczanych. •
Izba Skarbowa Wileńska podaje do powszechnej wiadomości, że na mo­

cy Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 20 listopada 1922 r. — z dniem
I gruonia r b. akcyza od jednego litra 100°/° alkoholu zostaje podwyższona: 
dla gorzelni rolniczych — z 2.000 na 2.500 mk. i ula gorzelni przemy 
s iov. ych — z 2.1G0 n? 2 701) mk.

W związku z tem, zapasy spirytusu na dz. 1 grudnia r. b. znajdujące się 
w składach fabryk wódczanych i roz^wmach, bąoź w postaci czyste;, bądź 
też w półfabrykatach lub wyrobach gotowych; w* sklepach hurtowych, detahez 
nych i restauracjach, a także będące w posiadaniu osób prywatnych w ilości 
ponad 5 litrów 100°/o spirytu u i wreszcie znajdujące Sie w tym czasie w dro­
dze — winny być do dnia 3 XI' r. b., względnie w 3 dni po odebraniu trans­
portu zadeklarowane przez właścicieli, a następnie w ciągu dni 8-miu, t  j. do
II XII r. b. opłacone podatkiem dodatkowym w rozmiarze po 500 mk za 
1 litr stu stopniowego spirytusu I 2G0 mk, za 1 litr gotowych wyrobów  
wódczanych W tym ostatnim wypadku będą wydawane opa ki banderolowe, 
które na znak uiszczonego podatku należy po jednej nalepiać na butelki do­
datkowe do opasek dawniejszych.

Ze szczętółami cytowanego rozporządzenia można zaznajomić s :e: 
w Wilnie — w Urzędzie Akcyz i Monopolów (ul Mostowa Nr. 4), w powia­
tach — w odnośnych Inspektoratach Skarbowych, gdzie też będą wydane 
blankiety odnośnych dtklaracji.

( - )  j .  M A Ł E C K I D y r e k to r
Wilno, dn. 30 listopada 1922 r.

NIEMA O B A W Y
jprszecal fiwćztrą

„ J U y E N O IL * *
który jest najlepszą, zupełnie n :eszkodliwą faibą 
do włosów dostać można w perfumerjach i skła­
dach aptecznych Barwi natycbmiast, a sposób 

użycia bardzo łatwy.

P a r t i i f M s s r i e  t ^ O r e r ł f  , W ą s e w i e *
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A m b u l a t o r j u m  D e n t y s t y c z n e  i labora torium  
sztucznych zębów przy szkole Leka. sko-Denty- 
stycznej czynne od godz. 9 rano do 3 ppoł, ulica 

Mickiewicza 11, m 11, nad kino Lux.

Wełna
d b  s p r z e d a n i a

D om  Trans. R. W ojew ódzki 
i S-ka Wielka 76.

1 !S P O R T  Z I M O W Y
9

S a n e e z k i ,  Ł y iw y g , oraz  najroz- 
m ti tsz e  artykuły sportow e w wielkim wyborze

poleca po cenach um arkowanech
s s  F-&LFP1 = 2  
S P O n T G W y

WIELKA 35.
Otrzymane oryginalne serdaki zakopiańskie. 

Uwaga!
Klubom sportowym  i drużynom odpowiedni rabat.

C U .  P i U C E S

W .LPiSIEW SKłJ .T L & O  . fS,
NASION P- 1

B iu ro  A g ro n o n itC zn a
P rzen ies ione  na ul Wielką 35, wejście o d  Szwar-  

c o w e g o  zaułka.

EsHlo cHienne C—d

m  R i i J Ł  N 3 r .K P  2 -Bie  p i ę t r o  ^
®  ul. W ielka, dom  w ła sn y  Nr. 55 ^

^ a s t a  „ M A R y  nościom  che n ici- 
nym czyni skórę odporną na wil^oC. zatmbiega 

pękaniu i rauaje obuwiu piękny połysk.
OOOOOOOO# * >3-000<~a"

Ito tn  p.p. ffllakitiii prliarni i kupców skśt.
Dnia 2-NII 1922 roku o godz. 10-ej rano w 

w Urzędzie Celnym (Plac Katedraiuy 2) sprzedaje 
się w drodze przetargu usmego skóry liewyp.a- 
wione cielęce, ogółem około 200 sztuk. Szczegóło­
wych informacji udziela Urząd Celny (pok. Nr. o7) 
w godzinach urzędowych.

S ir ,  D *  F .  J e d w a b n i k
p ow rócił.

Choroby ptuc i serca. Przy­
jęcia od 4 - 5 g .  Kolejowa 15. 

(vis-a-vis kolei).

D-r. L E G I  E J  K O
Choroby wewnętrzne. Spec­

jalność. żołądkow e i płuc. 
Przyjmuje codziennie, od 5-7. 

A. Mickiewicza 2 1 — 1.

Francuzka 'uabz0dso.
brym francuskim poirz^-bna
na parę ra inych godzin do 
konw^rsacjir 10-letm ądziew - 
czynką. Mickiew.rza 42—5, 

od godz. 6 t j.

7 t f l l h  Portfel z dokum.
- na i roń na unię 

Andrzeja Jachowicza. Zna­
lazcę proszę o  zwrot do 8 
Komis. Pol za wynagrodź

7 r f n h  czarny portfel w 
teatrz. Wielkim 

na Pohulance dn. 25/XI w 
którym b .ly  dokumenty woj­
ski we w ystawione przez M. 
S. Wojsk. W ar^awa na im. 
u .w. XI Józefa Jamrozika— 
uprasza s ę o odniesienie za 
Wynagrodzeniem Of.arna 41 
m. 8, dokum eota unieważnia 

się

WOBCC DANY 0Ev!iI
Oszczędnościowe 

piecyki i kuchenki
poleca

Zugnin SfruńM
Wilno, Zaw*alna 11-a*

ilira Tiwhlsiif
N a lw in y  B a^ ir .sk iej

poleca nauczycieli, nauczy- 
i ielki, cudzoziem ki, bony, 
wychowawczynie etc., ul. ja  

giellofiska 7—8.

Folwark
sko  Wilra i stacji.Wiadomość: 
ul Mickiewicźt? 1 —4, g 4—6.*

K u p t i l ę  J o r * e p |a n y  i 
p i u n i n a .  Płacę ni jwyższe 

ceny. I Portowa 19 m. 5

Agronom
30, bardzo energiczny 7 lat 
praktyki z ukończenia szk o ­
ły Agronomiczne w Niem­
czech. poszuktn r od zaraz 
zarządu majątku. Oferty sk ła­
dać w „Słowie* pod „Agro- 

f nom*.

K u p u j ę  k s i ą ż k i  w ro­
syjskim języku: w sp an ia łe  
w ydawnictw#* encyklop., 
sło w n ik i jLt; n. W lao , Tro­

cka 4, m 1.

'Z iU tz n o
stare, paw.e. t ,  

połam ane
Flacl n a j w y ż s z e  c e n y

ŁEuH rJtUł l-
a  lisku ao —17,

O L S E J K . O
C horoby octu. Jagielloński
9—3, przyjęcia od g. 4—6 p.p.

D O K T O R
E. Birzowsk*

Chor. weneryczne, syfilis-. 
I skórne. Prz.yjmuje od god
10—2 i 4—7. Parne od 3— Ł 
PP- ja g ie llo ń sk a  3, d. D-rz 
Ratnera rr 5 , i r ó g  Mickie­

w icza,.

łlAazIraisrt tusiswiw
oraynator szpitala Sawicz 
Choroby skórne > w enery­
czne. Pizyjm. od P—9 rano 
i od 3 —6 pupoł I. Śn iadec­
kich 1 (b. zali/, ś to  Jerski).

D r .  J .  B e r n s z t e j n
chor. iJ c b r n e ,  w e n e r y c z ­
n e ,  s y f i l i s  i  m o c z o *
płciowe, 9—1 i 4—8. UL  
hickiewicza 28 m . 5.

" d ^ l T b o "
C horoby uszu, gar dtta i n o s i  

D— — je od  t .l—.1 1 5
.awatna 32.

UforoDy uszu, gar ta in sa
Przyjmuje od i l - - t i 3 —5. 

Za ”

med. Kapłan
Spec. chor.w en erjc .-n e , s y ­
filis  i sk órn e. V;ileńska 11
m. 1 w eiście ? benedyktyń­
skiego zautka) 9— 12 i 4 —7. 
7 elefon 640. 2 —2

Chotoby w eneryczne, sv f‘- 
lUisKÓ rne. Ul Troc .a N r J  

‘ róg W ileńsk iej.
• Telefon 362. 

Przyjmuie od g. 9—1 i 4—7

7 p n y  sztuczne,korony 
i ¥ O  5 mostki. 

Przeróbka źle wstawion. zębów

S S  L. M:nkier
W i l e ń s k a  2 1  -1„

Reperacje wykon w ciągu 4 g.

A k u s z e r k a  O K U S Z K ff.
ul Wielka 33—2, przyjmuje 

u— 11 i 3—0.
U D Z I E L A  P O R A D .

Akuszerka
ud/.iela pored. Przyjnmjo o* 
0 runo do 7 wietrz. Mickitr- 

iricza 46—0.

D R U K 3 . r . M ^ A

„ f f l O Y U S "
W i e l k a ,  4 2 .

Przyjmuje w szelkiego rodzajv: 
rob .ty w zakres diukarstw* 

wchodzące.

Wydawca tir. Tadeusz D am b ow ak i
\ V

D r n lc a m ia  „ M o tu s "  u l W is lk a  42 .


